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Czynniki miarodajne w kraju nadesłały następujące 

O Ś W I A D C Z E N I E
W chw ili obecnej, gdy wojna europejska wchodzi w sta- 

djum rozstrzygające, nie znrjdzie się obyw atel polski, któryby 
zechciał podjąć rozmosvy w sprawach politycznych z w ła­
dzami niem ieckim i. Niema zresztą nikogo, ktoby miał do te ­
go upow ażnienie Rządu czy społeczeństwa polskiego,

Celem wyjaśnienia stosunku Narodu Polskiego do Niemiec 
i ich przedstawicieli stw ierdzić należy, że :

i) wojska niem ieckie z polecenia naczelnych w ładz Rze­
szy w dniu i.  IX. 1939 r, napadły zbrojnie na Rzeczpospolitą 
Polską, ty m , sposobem Niemcy spowodowały stan wejenny 
z Polską. Stan wojny między Polską a Niemcami trw a nadal 
zarówno praw nie, jak i faktycznie. Praw nie, bo wojna nie 
została zakończona ani rozejmem ani pokojem, faktycznie 
zaś, bo wojnę z Niemcami prow adzi nadal arm ia polska, na 
razie poza granicam i Polski, walczy również z Niemcami 
cały Naród Polski na całym obszarze Rzeczypospolitej Pol­
skiej. Polskie siły zbrojne walczyły, w alczą i walczyć będą 
na lądzie, na morzu i w pow ietrzu wszędzie tam, gdzie tego 
jest potrzeba, gdzie można niszczyć m ilitarną siłę Niemiec, 

2) Polska posiada swój Rząd legalny, przebyw ający przej­
ściowo sw Londynie, rząd uznany przez najw iększe państw a 
świata, prow adzące w ejnę, tj. Anglię, Stany Zjednoczone, Ro­
sję i Chiny, oraz innych sprzymierzonych, a także przez pań­
stwa neutralne, Tylko ten Rząd ma wyłączne praw o przem a­
w iania imieniem Rzeczypospolitej Polskiej i prow adzenia 
układów z innymi państwam i, Jakiekolw iek rozmowy, pro­
wadzone przez osoby nie upoważnione do tego przez Rząd
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P o lsk i o raz  zaw arte  p rzez  n ie  p ifrozum ienia  lub  u k ład y , są 
pozbaw ione  w szelk iego  zn aczen ia .

3) Po lak , k tó ryby , n ie  bacząc  na  ten  oczyw isty  stan  rz e ­
czy. o śm ielił się p e rtra k to w ać  z w rogiem  o p rzyszłość  P o l­
ski, p o p e łn iłb y  w  stosunku  do N arodu Polskiego i P ań stw a  
Polskiego zdradę.

N adto  s tw ie rd z ić  n a leży  :
4) D z ia ła ln o ść  n iem ieck ich  w ład z  n a  całym  obszarze  ziem  

po lsk ich  nacech o w an a  je s t  ustaw icznym  zbrodniczym  łam a­
n iem  w sze lk ich  p raw  m iędzynarodow ych , u ję ty ch  w konw en­
c ji hask iej, okru tnym  n iszczen iem  N arodu  Polskiego oraz  tę ­
p ien iem  w sze lk ich  ob jaw ów  k u ltu ra ln eg o  życia  polskiego. J e ­
dynym  drogow skazem  d la  d z ia ła ln o śc i w ład z  p a r ty jn y ch  n ie ­
m ieck ich , za rząd za jący ch  okupacją  i jeś li chodzi o unorm ow a­
n ie  życia  cy w ilne j ludności n a  te re n ie  G en era ln eg o  G u b er­
n a to rs tw a, jest — ja k  o św iad cza ją  s ta le  — in te res  n iem ieck i. 
T rudno  sobie w y o brazić , aby  ob y w atel po lsk i m ógł w spó ł­
d z ia łać  p rzy  u s ta la n iu  g ran ic  in te resu  n iem ieck iego .

5) P róby  w ład z  n iem ieck ich , aby p rzy  pom ocy p a p ie ro ­
w ych lin ii g ran icznych  ro zd zie lić  całość jed n o litą  ziem  po l­
sk ich  i ogran iczyć sp raw ę  p o lsk ą  do adm in istracy jnego  obszaru  
tzw . gen era ln e j guberni, dem ask u ją  n iezn an e  w  dz ie jach  
św ia ta  p lan y  ek ste rm in ac ji 9 m ilionów  Po laków  z odw ieczn ie  
rdzennych* po lsk ich  Z iem  Z achodn ich  R zeczypospolitej oraz 
g rab ież  ich  ziem  i dobytku. N ie do p om yślen ia  w ięc  są  ja ­
k iek o lw iek  bąd ź  k o n tak ty  p o lity czn e  z w rogiem  tak  u jm ują­
cym sw ój stosunek  do N arodu  Polskiego,

W arszaw a, d n ia  20 styczn ia  1942 r.

UKŁAD O K O N FE D E R A C JI PO LSK O -C ZEC H O SŁO W A C K IEJ
D ni ,21 , I, 1942 r, p o d p isany  został w  Londynie p rzez  rząd y  

p o lsk i i czechosłow acki u k ład  o k onfederacji obu kra jów  
i narodów . U k ład  po d p isan y  został n a  po d staw ie  czechosło­
w ack ie j d e k la rac ji z dn. 11.XI. 41. Szczegółow e p u n k ty  u k ład u  
są  (w streszczen iu) n astęp u jące :

R ząd p o lsk i i czechosłow acki zgodne są  m iędzy sobą w na­
stępu jących  sp raw ach  :

1) oba rząd y  pragną, by K onfederac ja  o b ję ła  rów nież  inne 
p ań stw a  E uropy  środkow ej;

2) C elem  najściślejszej w sp ó łp racy  i u trw a le n ia  dobrobytu  
w obu k ra jach , oba p ań stw a  p ro w ad zić  będ ą  w spó lną  p o li­
tykę  zag ran iczną, w ojskow ą, gospodarczą, finansow ą, socjalną,



k o m u nikacy jną  z dz ied z in ą  pocztow ą i te lek om unikac ji 
w łączn ie;

3) S tw orzony zostan ie  w spólny  sz tab  głów ny d la  p rzygoto­
w an ia  obrony w  czasie  pokoju i d la  w spólnego dow ództw a 
w czasie  w o j n y ;

4) Skoordynow any  zostan ie  h an d el zagrań , obu p aństw , u jed ­
no licone  zo stan ą  ta ry fy  celne  w  dążen iu  do zaw a rc ia  un ii celnej;

5) S koordynow ana zostan ie  p o lity k a  m o netarna . K ażde 
z p ań stw  zachow a w łasn y  ustró j m o n eta rn y  i w łasn e  b an k i 
em isyjne, k tó re  strzec  będ ą  w a lu t w obu pań stw ach , usta lony  
zostan ie  s ta ły  p a ry te t m iędzy  obu w alu tam i;

6) N astąp i k oordynacja  finansów  i system u podatkowmgo 
w  obu k ra jach ;

7) O pracow any  zostan ie  p lan  w spólnego rozw oju  obu krajów  w 
- d z ied z in ie  ad m in istrac ji, k om unikac ji ko lejow ej, w odnej, lo tn i-

■"'czej, u jednolicone  zo stan ą  op ła ty  pocztow e i te lek o m unikacy jne;
8) P ań stw a  (skonfederow ane) ro zp o rząd za jące  p o rtam i m or­

sk im i i rzecznym i, odd ad zą  je  n a  usługi w szystk ich  innych 
p ań stw  skonfederow anych , a p ań stw a  n ie  ro zp o rząd za jące  
portam i, p o p ierać  b ę d ą  odnośne in te resy  p ierw szych;

9) P rzew id u je  się  jed n o litą  p o lity k ę  k u ltu ra ln ą , szko lną 
i społeczną;

1C) S tosow ana będzie  sw oboda kom unikac ji m iędzy obu 
p aństw am i, zn iesiony  zostan ie  p rzym us paszp o rto w y  i w izow y 
ze w zajem nej kom u n ik ac ji m iędzy  obu p aństw am i, zaręczo n a  
będ zie  sw oboda p oby tu  i zarobkow an ia;

11) U znane  zo stan ą  w zajem ne k w a lif ik ac je  i u p raw n ien ia  
do w ykonyw an ia  zaw odów  i inne dyplom y szkolne, honoro­
w an e  b ęd ą  w zajem ne w yrok i sądow e, n as tąp i koo rd y n acja  
p ra w a  i zabezp ieczo n a  w zajem n a  pom oc p raw n a;

12) K onsty tucje  pań stw  skonfederow anych  zap e w n ią  oby­
w atelom  w olność sum ienia, w olność osobistą , w olność nauki, 
słow a i p rasy , p raw o z rzeszan :a się, rów ność w szystk ich  
o b y w ate li w obec p raw a, p raw o dostępu  do urzędów ' i go­
dności, n iezależność  sądów  i p raw o  ko n tro li narodów  nad 
rządam i;

13) C elem  w pro w ad zen ia  w spólnej p o lity k i, ustanow ione 
zostaną  w spólne organy konfederacy jne;

14) W spólne W'ydatki pokryw ać będ ą  w szystk ie  państw a 
skonfederow ane.

U k ład  ten  podpisa li: za  R ząd R zeczypospolitej Polskiej hr. Ra­
czyński, za R ząd R ep u b lik i C zechosłow ackiej dr. H ubert Rybka.
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P r a s a  t u r e c k a  b a r d z o  p r z y c h y l n i e  p rzy ję ła  
po lsko-czechosłow acki u k ład  fed eracy jn y , w ażn e  je s t to ze 
w zględu  na  p rz ew id z ia n e  w u k ład z ie  ro zsze rzen ie  kon fed e­
ra c ji n a  inne  p a ń stw a  E uropy  środkow ej i p ra w ie  an a lo ­
g iczny u k ład  jugosłow iaósko-greck i, co m usi bud z ić  żyw e 
za in te re so w an ie  w ła śn ie  w  A n k arze , K o n fed erac ja  polsko- 
czechosłow acka  trak to w a n a  je s t p rzez  tu reck ą  o p in ię  p o li­
tyczn ą  jak o  p osun ięcie  w ie lk ie j w agi zarów no d la  obu państw , 
ja k  i d la  zab ezp ieczen ia  pokoju  w  pow ojennej E u rop ie  
W schodniej,

G ł ó w n o d o w o d z ą c y  w o j s k  p o l s k i c h  w  A fryce, 
gen. Z ając  u d ek o ro w ał K rzyżam i W alecznych  10 żo łn ie rzy  
czeskich , w alczący ch  pod dow ództw em  polskim , Są to p ie rw ­
sze w tej w o jn ie  o d zn aczen ia  d la  żo łn ie rzy  czeskich , w a lcz ą ­
cych u  boku  w ojsk  polskich.

J e d e n  z m i e s i ę c z n i k ó w  a n g i e l s k i c h  ogłosił 
a rty k u ł, om aw ia jący  pow ojenny u k ład  stosunków  Europy, 
o raz  g ran ice  p ań stw  E uropy  W schodniej. A u to r tw ierd z i, że 
g ran ice  przyszłe j P o lsk i m uszą być tak ie , aby  m ogła ona 
sw obodnie  i b ezp ieczn ie  p raco w ać  n ad  sw ym  rozwojem , 
P ru sy  W schodnie i cały  G órny Ś ląsk  m uszą n a leżeć  do Polski, 
A n i  N i e m c y  a n i  R o s j a  n ie  są  p red y sty n o w an e  do tego, 
aby  przew odzić  E urop ie  W schodniej. J e d y n i e  s i l n a  
P o l s k a ,  z łączona  w ięzam i p rzy jaźn i i w sp ó łp racy  z C zecho­
słow acją  m oże zapew nić  n a  przyszłość  bezp ieczeń stw o  i ład  
W schodniej Europy.

PRZEGLĄD POLITYCZNY
O l b r z y m i  w z r o s t  p r o d u k c j i ,  a r m j i  i k r e ­

d y t ó w  w o j e n n y c h  w St .  Z j e d n o c z  o.n y  c h. W 
p o rc ie  N orfolk w U. S, A. został spuszczony n a  w odę nowy 
o krę t w ojenny, Podczas u roczystości p rzem aw ia ł m in iste r m a­
ry n a rk i Knox, k tó ry  ośw iadczył, że jes t to o sta tn i z serji 6 
okrętów  o 35 tys, tonach  w yporności, n a s tęp n a  serja  obejm ie  
6 okrę tów  o 45 tys, ton w yporności, d a lsze  o 65 tys, ton w y­
porności, A m eryka  p rodukuje  obecn ie  po 1 ok recie  dz ienn ie, 
od czerw ca  p rodukow ać będ zie  po 2, od grudn ia  po 3 okręty , 
P rócz tego A m eryka  produku je  już dzisia j 3 tys, sam olotów  

„m iesięczn ie . K om isje poborow e zak w alifik o w ały  w  St. Z jed ­
noczonych 9 m il, m ężczyzn w w ieku  20—40 la t  do służby 
w ojskow ej. D zisiaj pod sz tan d a ram i stoi 4 m iliony  żołnierzy . 
A m erykańska  izba rep rezen tan tó w  u ch w aliła  w dn, 17 b. m.
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najw yższe k red y ty  ja k ie  k ied y k o lw iek  zostały  p rzy zn an e  na 
zb ro jen ia  w w ysokości 35 m ilja rd ó w  do larów , W  tym  m iesz­
czą się  k red y ty  n a  budow ę 765 okrętów  o tonnażu  8 m i- 
łjonów,

A m e r y k a  p r z y g o t o w u j e  s i ę  d o  o f e n z y w y  
energicznej, k tó ra  n as tąp i już w  na jbliższym  czasie. Tak 
ośw iadczy ł am ery k ań sk i m in iste r w ojny S tim pson  w  przem ó­
w ien iu  p rzez  rad io  dn, 19 b, m., dodając, że am ery k ań sk ie  
siły  zbro jne z a a ta k u ją  n iep rz y ja c ie la  n a  w łasne j ziem i.

S t a n  z b r o j e ń  i w y s z k o l e n i a  w o j s k  W.  B r y ­
ł a  n j i p rz ed sta w ił ang ie lsk i m in iste r w ojny M urchesson 
w  p rzem ó w ien iu  rad jow em . A nglja, jako  a rsen a ł w ojenny 
sprzym ierzonych  i jako b aza  przyszłych d z ia łań  zaczepnych , 
m usi być u trzy m an a  i b ron iona  w sze lk im i środkam i, A nglja  
m a now e brygady  czołgow e i o d dzia ły  p iecho ty  sp ec ja ln ie  
szkolone do w a lk i z lo tn ic tw em , a p rz y J z ie lan e  do innych 
jed nostek . O becnie  p ro duku je  się  jeszcze cięższy ty p  czoł­
gów, do tychczas n ie  używ any, W  uzupełn ien iu  powyższe) 
w iadom ości kom unikuje się, że do A nglji p rzy b y ł z K an ad y  
tran sp o rt czołgów najnow szego typu,

D z i a ł a l n o ś ć  m a r y n a r k i  a n g i e l s k i e j  om ów ił 
ang ie lsk i m in iste r m ary n a rk i A lex an d er w  p rzem ów ien iu  r a ­
d jow em  podając, że d z ia ła lność  ta  obecn ie  stanow i p rzed e- 
w szystk iem  obrona  konw ojów , p łynących  z A m eryki, oraz 
operac je  m ary n a rk i n a  m orzu Śródziem nym , W^ o sta tn ich  3 
m iesiącach  do końca styczn ia  N iem cy i W łosi na  m orzu 
Śródziem nym  prócz znacznych  s tra t w łodziach  podw odnych  
s tra c ili  o k rę ty  o w yporności 148 tys. tonn  i to p rzew ażn ie , 
gdy w iozły  pom oc d la  gen, Rom m la.

I n d j e  i C h i n y  d r o g ą  w z a j e m n e g o  p o r o z u ­
m i e n i a  i w spółpracy , ja k  o fic ja ln ie  ogłoszono dn. 19 b, m,, 
ro zw ijać  b ęd ą  p rob lem  dostaw  w ojennych, k tó re  obecn ie  w 
zn aczn ie  zw iększonej ilości tran sp o rto w an e  b ęd ą , n ie  p rzez  
B irm ę, lecz  w prost z Indyj. W sku tek  tego R angun tra c i swoje 
dotychczasow e znaczen ie, U m ow a ta  pozostaje  w zw iązku  z 
pobytem  C zang-K ai-Szeka i jest w ynik iem  konferenc ji, k tó re  
odbył z rząd em  b ry ty jsk im  i p rzed staw ic ie lam i Hindusów . 
N adm ien ia  się, że C zang-K ai-Szek udał się z D elh i do K al­
kuty , gdzie odbył p rzeszło  4-godzinną konferencję  z G andhim .

D w u d z i e s t y  t r z e c i  z k o l e i  g e n e r a ł  n i e ­
m i e c k i ,  w  tym  w ypadku  gen. von H arland , usun ięty  zo-
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w  7Wiazku  z n iepow odzen iam i na  froncie  w schodnim . 
W ie lu  z u su n ię ty ch  genera łów  n ie  żyje. N iew iadom o np. co 
T i  n i l T d ” n K le is tem . T a jem n ica  o tacza  n ag łą  sm ierc  
den R e ic h e la u  w pocią” « z B e rlin a  na  front, J a k  w iadom o 
gen! R e ichenau  by ł p rzez  p ew n e  k o ła  u p a try w an y  n a  d y k ta ­
to ra  w  r a z ie  z a łam a n ia  się  reżim u  h itlerow sk iego .

SPRA W Y  PO LSK IE
7  - o n - ,  W R z ą d z i e  g e n .  S i k o r s k i e g o .  P . P fez ’

R a c z tó e * k z  m ian o w ał 3 now ych m in istrów , a_ m ian o w ic ie

S T S ^ i k K w g S k f e g  “ S S S T b i t t e l i "  W t e »  sposób

r7 ą d dJ S t ó 4 NS L d? r r L o w e g o  ( E S  i ^ e y d a )  'o r a z  
fednedo P ' lh*S. (K w apiński). D odać n a leży . że m in istrow ie

„ d a ł  się  onegdaj do St. Z j e d z o c z o r ^  d la  m now iem a ^ p re z .

zac ji E-uropy. „ r ż y j  ą  ł delegację  p ie rw sze j b rygady
polsk ich  spadochron iarzy , w y raża jąc  zadow olen ie  z postępu

™ pS o T ^ k T s  z f a  n d " f r - f e  1 i k  w  i a p rzek azan y  został oLeC- 
i n - i  'IvV r'e jszem u po lsk iem u  dyw izja  now i m yśliw sk iem u 

w  / ^ g i U t e w  D yw izjonow i K ościuszkow skiem u, znanem u 
• i ko d v v 'M o n  303. U roczystość p rzekazan ia^  sz tan

row m ez  ] -k o  e> " obecności P. P ie z . R aczk iew icza , in spek-

S a f t S T S a C ^ S E t  A. F . na jszcze rsze  „ c e e n . ,  

lo tn ic tw u  Polskiem u.^ am b asad zie  po lsk ie j w M a-

S Ł t f f r S s S S  id j f u w  cpiet* p"'-



opow iadał, że N iem cy w  Sollum  d o p y ty w ali się sk w ap liw ie  
czy n a  odcinku  tym  zn ajd u ją  się  w o jska  p o lsk ie , k ied y  im 
się p y tan ie  p o tw ierd za ło , w y p y ty w ali d o k ład n ie  o o d cinek  
Po laków  i w y sy ła li tam ,,, w o jska  w łoskie,

R a d i o  p o l s k i e  w L o n d y n i e  n a d a ło  c iek aw ą  ko­
resp o n d en c ję  z po lsk iego  obozu w ojskow ego w  Szkocji, g d rie  
prócz oddzia łów  naszych  tw orzy  się rów nież  lic zn a  a rm ia  
jugosłow iańska. P on iew aż  Ju g o sło w ian ie  n ie  p o sia d a li d osta ­
teczn ie  licznej k ad ry  oficersk ie j, w ojska p o lsk ie  m usiały  im 
użyczyć sw ych pom ocniczych sił in struk to rsk ich . O becn ie  żoł­
n ie rze  jugosłow iańscy  w  Szkocji z ap ra w ia ją  się  do dalszej 
służby  pod k ieru n k iem  podchorążych  i o ficerów  B rygady 
P o d h a lań sk ie j. P rzy  tej w spólnej p racy  zac ieśn ia ją  się w ęzły  
naszej p rzy jaźn i z Jug o sław ią .

P a m i ę c i  ś, p.  Z b i g n i e w a  P i e n i ą ż k a ,  19-let- 
niego podporuczn ika, k tó ry  zg inął b o h a te rsk ą  śm ierc ią  pod 
T obrukiem , pośw ięcona  b y ła  jed n a  z londyńsk ich  audycyj 
na  tem a t życia w ojska polskiego. G en, S ikorsk i odznaczył 
śp. P ie n ią ż k a  pośm iertn ie  K rzyżem  „V irtu ti M ilita ri" .

PO LA CY I A RM IA PO LSK A  W  R O SJI
S t a n  a r m i i  p o l s k i e j  w  J ^ o s j  i. Ze Sztokholm u po­

dano, że w ojsko po lsk ie  w alczy  już n a  froncie  w schodnim  
i jes t już n ied a lek o  g ran ic  Po lsk i, W iadom ość ta  jes t n ie ­
zgodna z rzeczyw istością , W  te j chw ili form uje _ się  suw e­
re n n a  a rm ia  po lska , lic ząca  6— 8 dyw izyj, E k w ip u n ek  d la  
całe j a rm ii został dostarczony  p rzez  rząd  W , B ry tan ii, uzb ro ­
jen ie  d la  połow y, d la  reszty  je s t w drodze, Św ieżo do Rosji 
nad szed ł z A nglii tran sp o rt p łaszczy  p rzeznaczony  d la  w ojska 
polskiego. Są one zrobione z n a jlep sze j w ełny . W y k o n ała  je  
fab ry k a  w ty d zień  po o trzym aniu  zam ów ien ia .

C u d  w o j s k a  p o l s k i e g o .  Pod tym  ty tu łem  zam ieszcza 
znany  p u b licy sta  po lsk i K saw ery P rószyńsk i a rty k u ł w orga­
n ie  w ojska polskiego w Rosji (,,O rzeł B iały  ), stw ierdzając , 
że arm ia  po lska  w yrosła  w pogrom ie i k lęsce . M arynarka  
po lska  jest dzisia j w iększa, niż w  roku  1939. L otnictw o 
obecn ie  je s t k ilk a k ro tn ie  w iększe, to sam o sta ło  się z od d z ia ­
łam i zm otoryzow anym i i czołgam i. Od p rzeszło  roku  lo tn ic ­
tw o po lsk ie  noc w noc bom bardu je  N iem cy. B erlin  m ia ł 
w  tym  okresie  k ilk ak ro łne w izyty lo tn ików  polskich , Z tego, 
co było trag iczne  i beznadzie jne , n ic  n ie  zostało.
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W K u j b y s z e w i e  podpisany został polsko-rosyjski 
układ finansowy, na zasadzie którego Rosja udzieliła Polsce 
300 milionowej (w rublach) pożyczki na organizacje armii 
polskiej w Rosji. — Pożyczkę na sformowanie brygady 
czeskiej w Rosji otrzymał również rząd czechosłowacki.

P o l s k i  C z e r w o n y  K r z y ż  wysłał do Rosji 6 trans­
portów, zawierających 64 ton lekarstw i opatrunków i 18 
ton odzieży oraz żywności dla ludności polskiej, przebywają­
cej na terenie Rosji.

D e l e g a t  p r e z .  R o o s e v e l t a  na Bliski Wschód, amb. 
Bullitt, zakomunikował gen. Sikorskiemu, że U, S. A. prze­
znaczają 17 tys, ton żywności, nagromadzonej w Egipcie, 
dla ludności polskiej w Rosji.

POŁOŻENIE WOJSKOWE
I, Na wschodzie natarcia bolszewickie trwają naaal, W ubie­

głym okresie zagony bolszewickiej kawalerii opanowały 
miasto Wielisz, na północny wschód od Witebska, oraz 
wkroczyły, w rejonie Rosławła, na teren Białoruskiej Repu­
bliki Radzieckiej.

Działania te, podobne do olbrzymiej partyzantki na tyłach 
właściwego frontu, są bardzo męczące dla niemców. Szcze­
gólnie silnie cierpią na tym oddziały służb, mające za zada­
nie dowóz zaopatrzenia, Stąd wynika konieczność ubezpie­
czania dróg-nawet na głębokich tyłach, co zużywa duże ilości 
wojsk. . . . .

Te względy, połączone z koniecznością uzupełniania cJ.u-̂  
żych strat w oddziałach wynoszących za dwa miesiące ponad 
350.000 żołnierzy i oficerów, zmuszają dowództwo niemieckie 
do kierowania na front już teraz, znacznych oddziałów z sił 
rezerwowych, przewidywanych do ofenzywy wiosennej, lo  
jest bezsprzecznym sukcesem rosyjskim.

II, W Libii odbywają się nadal działania patroli na linii 
El Gazała-Mechili, Odnosi się wrażenie, że obie strony nadal 
gromadzą siły i przytotowują się do nowej rozgrywki, na 
którą mają jeszcze około sześciu tygodni czasu. Później bę­
dzie już zbyt gorąco dla akcji w wielkim stylu.

Ostatnio generał Aucliinleck, dowódca brytyjskiej Armii 
Nilu, został również dowódcą Armij w Syrii, Iraku i Iranie. 
Daje mu to większe moźłiwnści przegrupowywania sił 
i wzmacniania Armii Nilu.



O bok tego b ry ty jsk ie  siły  m orsk ie  ba rd zo  sku teczn ie  zw al­
czają  tran sp o rt posiłków  z w łoch do L ib ii.

III, N a D alek im  W schodzie  ofenzyw a jap o ń sk a  trw a  nad:.!: 
W  B irm ie z a j- to  m iasto  B ilin . Jap o ń czy cy  z b liż a ją  się  n a  
południow ym  odcinku  do rzek i S ittang . W  sum ie p rzez  dw a 
tygodnie  — trzy d z ie śc i k ilom etrów . N a północnym  jed n ak  
o dcinku  w ojska ch iń sk ie  p rzek ro czy ły  g ran icę  S iam u w k ie ­
ru n k u  n a  m iasto  C hiangm ai. —  N a Sum atrze, Borneo i C e le ­
b esie  t rw a ją  n a d a l zac ię te  w a lk i, W  p rzygotow aniu  b itw y  
o Ja w ę , w p rzed ed n iu  k tó re j się  znajdu jem y, japończycy  w y­
ląd o w ali n a  w yspach  B ali i T im or, a bry ty jczycy  i am ery­
k an ie  ląd u ją  na  Ja w ie ,

Z tych  d z ia łań  w idać, że Jap o ń czy cy  n a d a l d ążą  w szyst­
k im i siłam i do obu celów , jak ie  sobie p ostaw ili: opanow anie  
B irm y i zdobycie  In d ii H olendersk ich . S tra ty  ich  jednak  są 
pow ażne, w ynoszą do tąd  700 bom bow ców  zniszczonych, 119 
okrę tów  zatop ionych  i 82 o k rę ty  uszkodzone. Pozatym  coraz 
m niej ju ż  da je  się  odczuw ać p rzew agą, ja k ą  dało  im po­
czątkow o p ierw sze  ud erzen ie . D latego  też  w idzim y w y raźn ie  
jak  tem po ich  d z ia łań  zaczyna  słabnąć .

R Ó Ż N E
N i e z n a n a  b r o ń  r o s y j s k a ,  N ajw iększą  senzac ją  d la  

żo łn ie rzy  n iem ieck ich  n a  froncie  w schodnim  je s t ja k a ś  now a, 
n iez n an a  broń rosyjska, k tó rą  się  bardzo  b o ją  i o k tórej 
o p o w iad ają  legendy, J e d n i n azy w a ją  tę  broń „ognistym  E lja- 
szem ", inni „organam i S ta lin a " . J e s t  to p raw d o p o d o b n ie  ja ­
kiś nowy typ  d z ia ła , w yrzucającego  w ciągu k ilk u d z ies ięc iu  
sekund  20—40 pocisków , z k tó rych  każd y  idzie  innym  torem , 
W  re zu lta c ie  w  ciągu n iecałe j pó ł m inuty  je d n a  serja  tych 
pocisków  po k ry w a  te re n  p a ru se t m etrów  k w adratow ych , na  
k tó re  sp ad a  w tedy  p raw d ziw e  p iek ło  : w po w ie trzu  n iep rz e r­
w an y  szum , w szędzie  w okół ogień, w ybuchy i całk o w ite  zn i­
szczen ie  w szystkiego, co żyje, B roni tej bo lszew icy  m ają  n ie ­
w ie le , a le  m oralny  jej w p ływ  na  N iem ców  je s t w ie lk i.

D e z e r c j a  r o b o t n i k ó w  p o l s k i c h  w  Rzeszy p rzy ­
b ra ła  o sta tn io  w ie lk ie  rozm iary . U c iek a ją  n aw et tacy, któ­
rzy  w y jech a li na  ochotn ika. P rzy b y w a rów nież sporo d z iew ­
czą t po lsk ich  w c ią ż y , są  one z urzędu  odstaw ian e  do 
domu.
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K R O N I K A

W e  L w o w i e  n i e  z n a l a z  Ł... by ły  k ie ro w n ik  k lin ik i 
ocznej U, J .  P. prof. L auber, k tó ry  u siłu je  zo rgan izow ać  a k a ­
dem ię le k a rsk ą  w e Lw ow ie, o trzy m ał u p o w ażn ien ie  do re - 
k w iro w an ia  sprzętu , k tó ry  uzn a  za  p o trzebny . N a ra z ie  ogo­
ło c ił k lin ik ę  w arszaw sk ą  z szeregu najcenn ie jszych  in stru ­
m entów  i książek . N adto  L au b er próbuje  z eb rać  p e rso n el 
w yk ładow czy  z pośród  lek a rzy  w arszaw sk ich , ob iecu jąc  b a r­
dzo dobre  w a ru n k i m ate ria ln e . Ję z y k ie m  w yk ładow ym  m a 
być w p raw d z ie  n iem ieck i (A kadem ia jest p rzezn aczo n a  d la  
P o laków  i U kraińców ), a le  L auber gotów jest n aw et n a  n ie ­
um iejętność  p o słu g iw an ia  się  tym  języ k iem  p a trz e ć  przez 
p a lce , N ie słyszeliśm y, by  dotychczas k to k o lw iek  p rz y ją ł 
p ropozycję L aubera . Sądzim y, że i w e  Lw ow ie n ik t ta k i się 
n ie  znajdzie ,

W  K o ł o m y j i  G estapo  ro zstrze la ło  400 żydów , 25 P o la ­
ków  i 30 U kraińców , Podano  o fic ja ln ie , że są  to kom uniści 
szkodliw i d la  sp o łeczeństw a i groźni d la  porządku . (Jak iego  ?)

N a  d w o r c a c h  k o l e j o w y c h  Kołom yji, S tan is ław o ­
w e, H a lic za  i B ć b rk i s'-ra* "kolejowa • Ejeraicclta j j i je  *  be - - 
s tja lsk i sposób ludność cze k a ją cą  na " poerng, Z rzu ca ją  m ęż­
czyznom  czap k i tak , że ci, chcąc je podnieść, m uszą w y stą ­
p ić  z k o le jk i i do pociągu  dostać się  po tem  nie mogą.

R o l n i k o m  d o t k n i ę t y m  pow odzią  w re jo n ie  S tan i­
sław ow a, k tó rzy  w y s ta ra li się o zboże na  zas iew y  i wyży- 
v /ienie, p o lic ja  n iem ieck a  rozsypuje z ia rno  n a  to rach  ko le jo ­
w ych, Był w y padek , gdy jed en  z w ieśniaków / (ukrain iec) po 
ro zsy p an iu  p rzez  zb irów  zboża, p o w iesił się.

P O K W I T O W A N I A
K w itu jem y odbiór o fiar n a  Fundusz P rasow y  B iu le tynu  Z ie­

m i C zerw ieńsk iej : K ruk 20, As 20, P ik  20, Ś w it 50, Ż bik 50, 
M atk a  5, W ilk  5, B ezim ienna  30, M ery 10, M arjan  20, D an­
ka  10, H ela  10, He 20, J u r  5, W ia ra  10, H e len a  20, A n n a  10, 
Sym patyk  20, M igdał 10, J a c e k  30^ T usia  10, I, R. 20, W ia ­
ra  50, K rzem ień  10, M łodzież  10, iid z ik  10, R udi 5, J a s ie k  5, 
L ech 5, B. P . 5, L olek 10. R azem  515 zł.

O fiary  n a  Fundusz P rasow y  n a leży  w p łacać  n a  ręce  osoby, . 
od k tó rej o trzym uje się B iu le tyn  Z iem i C zerw ieńsk iej,


